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Niemcy wobec warunków koalicyl. 


Odpowiedź Niemców. 


_ Berlin. P. A. T. Prezydent niemieckiej 
delegacyi pokojowej br.. Brockdorff-Rant- 
zau przesłał wczoraj prezydentowi konferen- 
cyi pokojowej p. Clemenceau dwie noty. 
Pierwsza z nich opiewa: Panie prezydenciel 
Niemiecka delegacya pokojowa ukończyła 
pierwsze przeglądanie warunków pokojo- 
wych. Poznała ona. że w punktach zasadni- 
wych pominięto umówłone podstawy po- 
koju sprawiedliwego. Nie była ona na 
w przygotowana, że przyrzeczenie dane na- 
rodowi niemieckiemu i całej ludzkości sta- 
nie się w ten sposób iluzorycznem. Projekt 
pokoju zawiera żądania, którym żaden na- 
ród nie może zadość uczynić, pozatem du- 
ż0 warurków jest niemożliwych do spełnie- 
nia. Udowodnią, to delegaci niemieccy do- 
wodami, dostarczając zarazem rządom 80- 
juszniczym i sprzymierzonym swoich mate- 
ryałów. 

Druga notą porusza sprawę Ligi narodów 
i zapowiada przedłożenie niemieckiego pro- 
jektu Ligi, który zdaniem delegacyi niemie- 
kiej zawiera szereg ważnych wniosków do- 
tyczących zwiazku narodów. Delegacya nie- 
miecką zastrzega sobie prawo poczynienia 
wniosków w tej sprawie wobec rządów 
przy mierzonych, atoli już dziś wskazuje na 
przeciwieństwa ujawniające się w tem, że 
Niemey mają projekt statutu Ligi naro- 
iów podpisać, jednocześnie zaś są zali- 
"me da narodów zaproszonych do przyzstą- 
pienia do Ligi. Niemieccy delegaci zapy- 
uja, czy i ewentualnie pod jakimi warunka- 
mi jest takie zaproszenie przewidziane, 


Odpowiedź sojuszników. 


Wiedeń (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro ko- 
respondencyjne donosi z Berlina: Biuro Wolf- 
fx slonosi 4 Wersalu: Na notę niemieckich 
delegsiów pokojowych w sprawie ogólnego 
trakiowzeiu projektu pokojowego odpowie- 
taal © 1 e m e ne c a un dnia 10. b. m. notą na- 
stępujątą: 

„Panie przewodniczący! zastępey państw 
sojusauitezych i sprzymierzoaych przyjęli do 
wiatomosol notę, kióra zawiera uwagi ais- 
mieckich pełuonocuików de tekstu warun- 
ków pakujewych. Odpowiaduma na- tan -ka- 
munikąt: Niech niemieccy delegaci rechea 
sobie przypownnieć, że przy układaniu posta- 
uowieęń traktatowych zawsze mają kierować 
się zasadami, które były przepisane do roko- 
wait rozejmowych i pokojowych. Zastępcy 
państw sojuszniczych i sprzymierzonych nie 
mogą dopuścić do żadnego roztrząsania ich 
prawa do zachowania zasadniczych warun- 
ków pokoiu. Mogą one tylko wziąć pod roz- 
wagę propozycye uatury praktycznej, które- 
by i owioccy pełuomeocnicy im ewentualnie 
przedlożyli. Oddany ete. Clemenceau". 

Odpowiedź ta, jakkolwiek nie dopuszcza 
fornainie zasadniczych roztrząsań projektu 
pokojowego, ponownio wskazuje na umowy 
z dnia 8 października i 5 listopada 1918. Po- 


uadto odpowiedź przewiduje praktyczne pro- | 


projektu pokojowego. Ze są zamierzone M- 
kowania wynika z aktu, że przeciwnicy w 
dniu 10 maja upraszali o przesłanie większej 
ilości egzemplarzy naszych propozycyi, od- 
noszących się do Ligt nanodów i do prawa 
robotników. > 

Na note w sprawie Ligi narodów odpowłe- 
dział Clemenceau w sposób następujący: 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty 
niemieckiej w sprawie Ligi nanodów. Projekt 
zostanie przydzielony komisyi właściwej, u- 
tworzonej przez państwa zaojuszone i Sprey- 
mierzone. Niemieccy delegaci przez ponowne 
zbadanie postanowień, dotyczących Ligi na- 
rodów, będą mogli skonstatowań, że kweatya 
dopuszczenia nowych członków do Ligi nie 
została pominiętą, leca wyraźnie jest przewi- 
dzianą w p. 2, art J. Oddany ete. Clemen- 
ceau‘, 

Odpowiedź ta omija jądno naszego zapyta- 
nia, które się odnosiło do tego, że Niemcy 
mają podpisać część traktatu w sprawie bi- 
gi narodów, jakkolwiek ono jeszcze nie nalę- 
żą do Ligi. Stosownie do wezwania, zawaz- 
tego w pierwszej odpowiedzi, zostaną prze- 
słane zapytania praktyczne i uwagi, które 
odnoszą się do spraw terytoryalnych. 


Wrażenie mowy hr. Brockdarffa. 


pozycye eo do poszczegółnych postanowień 


Kraków. (P. A. T.) Radio z Lyonu: Jak 
pisze „Temps“, jeden z uczestników posie- 
dzenia środowego w ten sposób określił 
wrażenia wywołane mową hr. Brockdorfta- 
Ranizau'a: Postawa zajęta przez hr. Brock- 
dorffa podczas posiedzenia środowego w 
Trianonie nie bardzo podobała się delegacyi 
angielskiej i amerykańskiej. Zwłaszcza de- 
legaci angielscy zwrócili uwagę na to, że hr. 
Brockdorif-Rantzau wygłaszając swą mowę 
siedział, podczas gdy Clemenceau wstał 
zwracając się do niego. Odnosi się wrażenie, 
że chłód jego mowy i lekceważąca propo- 
zycya szczególnie wzburzyły Lloyda George 
i Bonar Lawa. Ten ostatni, jakkolwiek po- 
zornie oboiętny, nie zdołał ukryć swege po- 
drażnienie i demonstrując przeciw me- 
grzeczności hrab. Breckdorifa Rantzaa rov- 
Fm AE w męki 
| 


skiej, powiedział: „Francuzi lapiej „Bak. 
Niemców, niż my. Oni już nie obarzają się. 
Ale po takiem widowisku łatwiej mi zrozu- 
mieć uczucia, jakich oni doznają“. 

Nie lepsze wrażenie odniosła delegacya 
amerykańska. Znać było, ża komentarze hr. 
Brockdorffu - Rantzau nie podobały się ame- 
rykańskiemu mężowi stanu. Pod maską jego 
obojętności można było dostrzedz podrażnie- 
nie, wywołane prowokującem postępowa- 
niem pełnomocnika niemieckiego. 

Po ukończeniu posiedzenia prezydent Wil- 
son zamienił kilka głów z Bonar Lawem. 
Zdaje mi się, — dodał ów uczestnik posie- 
dzenia — że mogę twierdzić, iż owe słowa 
nie były komplementem dla niemieckiego 
pełnomocnika. 


0 los Gieszyna, 


Paryż (P „A. T.). Ajeucya Hawasa donosi: 
W sprawie Cieszyna proszono Czecho-Słowa- 
ków I Polaków, aky poszukali między sobą 
podstaw do zgody. 


Ustalanie wschodnich granit Glici 


Paryż (P. A. T.). Ajencya Hawasa donosi: 
Komisya do spraw Polski, która ma za za- 


danie wyznaczyć granicę wschodniej Polski, 


zajmuje się obecnie oznaczeniem granicy Z 
Galicyą. Komisya ukraińsko-polska usiłowa- 
ta doprowadzić do porozumienia między Pol- 
ską a Ukraina w sprawie Galicyi wschodniej. 


Rozraciiunek Polski z Niemcami. 


Paryż (P. A. T.). Ajeucya Hawasa donosi: 
Polska weźmie udział w płaceniu długów 
państwa niemieckiego, a mianowicie Prus w 
tej wysokości, jaka przypadnie w dniu 11-go 
Sierpnia br. na podstawie płaconych Niem- 
com podatków w terytoryach, odstąpionych 
dziś przez cesarstwo niemieckie Polsce. Pol- 
ska będzie zwolnioną od udzłału w długach, 
zaciągniętych przez Niemcy (Prusy) na ko- 
lonizacyę niemiecką w Polsce. 

Polska staje się właścicielką dóbr i ma- 
jątków, stanowiących własność państwa 
niemieckiego, albo państwa pruskiego, a któ- 
re leżą w terytoryum, odstąpionem Polsce. 
Wartość tych majatków będzie określoną 
przez komisyę odszkodowania i będzie wy- 
płaconą „przez Polskę tej komisyi na rachu- 
nek rządu niemieckiego i potrąconą ze sumy, 
wynikającej jake edszkodowanie. Ma się tu 
na myśli wszystkie dobra koronne cesarstwa 
niemieckiego i państwa pruskiego, majątek 
prywainy oomarza i innych osób z rodziny 
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| królewskiej. Zabudowania i lasy i inne dobra, 
i państwowe, które należały do dawnego Kró- 


Z ZEN 


Kraków, Poniedziałek TZ Maja TSIY r. 


WYDANIE WIECZORNE 
Prez. Wilson a żydzi. 


Wiedeń (P. A. T.). „Wiener Morgen Ztę.* 
depesuy z Paryża podaje, że delegaci ame- 

żydowscy, bawiący na konfereneyi 
żydowskiej Rady narodowej w Paryżu, ©- 
trzymałi od Wilsona oświadczenie tej treści, 
iż Wilsowowi wiadomem jest, że żydzi w Eu- 
ropie wschodniej muszą otrzymać prawo na- 
rodowych mniej i, w przeciwnym razie 
życie ieh byłoby udręką. Dalej powiedział 
Wilson, że z racyi. układania tnaktatu poko- 
jowem z nowemi państwami postara się O 
gwarancye tych praw, stawiając je jako con- 
ditio sino qua non. Wilson zajęty jest obe- 
cenie wypracowaniem odpowiedniej formuły 
traktatu pokojowego. 


Wyznaczenie granic Aostryi. 


Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Rada 
pięciu mimistrów spraw zagranicznych nie- 
mal już ukończyła wyznaczanie granic mię- 
dzy Austryą a Węgrami. Przyjęto projekt 
komisyi terytoryalnej sojuszników. 

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Rada 
pięciu ministrów spraw zagr. i prezydent 
centralnej komigyi terytoryalnej, Tardieu, 
zajmowali się granicami Austryi. Ustalono 
granice Austryi z Czechamł, Na żadanie 
Włoch granica m państwem jugosłowiań- 
skiem zbadałą komisya dla spraw jusosło- 
wiańskich pod pizewodnietwem p. Tardieu. 
Ta komisya rozpoczęła w piątek narady i 
kontynnowała je w sobotę. 


O GRANICE JUGOSŁAWII. 


Paryż. P. A. T. Azoncya Havasa donosi 
pod datą 10 maja: Rada ministrów spraw 
zagranicznych rozpatrywała popołudniu 
wnioski komisyi dla spraw Jugosławii, doty- 
czące granie Jugosławii z Amstryą. 

POKÓJ CZESKO-AUSTRYACKI. 

Paryż. P. A. T. Asencya Havasa donosi 
dnia 10 maja: „Liberte“ pisze, że podczas 
obrad rady 5 ministrów spraw zagranicz 
nych w sprawie warunków pokoju, które 
mają być nałożone Ausżryi niemieckiej wo- 
bec Czech, warunki te były oznaczone zgo- 
dnie z propozycją specyalnej komisyń. 


la przyłączeniem de Niemiec. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. 


w 


EIT |denoal: Należąpy do party: moyułne-damo- 


nującą manifestacyę na rzecz prawa samo- 
stanowienia niemieckiej Austryl i przyłącze- 
nia do Niemiec. Takie same manifestacye 
odbyły się w wielu miastach prowinevonal- 
nych. 

WILHELM POD SĄD. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. 
donosi z Londynu na podstawie biura Reu- 
tera: „National News“ donosi z Hagi, że 
rząd Holandyi postanowił wydać byłego ce- 
sarza niemieckiego. 


Walki na wschodzie. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 


neralnego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 
Front galicyjski. Pod Lwowem obustroa- 


lestwa Poiskiero, staną się jednakowoż wła- na działalność artyleryi i wymiana strzałów 
snością Polski bezpłatnie i będą zwolnione | karzhkinowych. Na zachód od linii Kulików- 


[od wszelkich cicżarów. 


Paryż (P. A. T.). Ajencya Hawasa donosi: 
Rząd niemiecki będzie musiał przekazać Pol- 
sce część funduszów, nagromadzonych przez 
rządy cesarstwa i Prus, albo też przez orga- 
nizacye państwowe, czy prywatne dzielnicy, 
pod kontrolą wymienionych rządów, a mia- 
| nowicie część funduszów, przeznaczonych na 
| pokrycie w tych terytoryach wszystkich ko- 
sztów ubezpieczeń społecznych i państwo- 
wych. Warunki tego przekazania unormowa- 
ne zostaną przez specyalną konwencyę mię- 
dzy Polską a Niemcami. 


Oddane obszary. 


Paryż (P. A. T. Tel. wł). Terytorya, ma- 
jące być odstąpione przez Niemcy, obejmują 
53.250 kim, kw., terytorya, podlegające ple- 
biscytowi, 15.100 klm. kw.; terytoryum gdań 
skie 1.800 klm. kw. Prusy przy rozbiorach 
Polski zaanektowały 64.000 kim. kw. ziem 
polskich. 


| 


WILSON PRACUJE. 


Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Pre- 
zydent Wilson nie powróci do Ameryki przed 
podpisaniem traktatu pokojowego. Według 
informaoyi „United Press* prezydent wyśle 
do kongresu swe orędzie, w którem wakaże 
|na różne kwestya narodowościowe, mające 


Żółkiew nieprzyjaciel został znacznie zasi- 
lony i prowadzi energiczne wywiady, ataku- 
jac silnymi oddziałami szturmowymi wysu- 
uięte nasze posterunki w Rudzie Krectto- 
wieckiej, Kuninie i Polanie. Atak na Rudę 
i Polane został odparty, W Kuminie nato- 
miast zdołał nieprzyjaciel wyprzeć nasze po- 
sterunki. Na południowy wschód od Medyki 
atak ukraiński na Nowosiółkę został krwa- 
wo odparty. 

Front wołyński. Ponowny atak nieprzy- 
jaciela na Ostobusz został odparty. Przy od- 
biciu Ostobusza dnia 8 b. m. strzelcy pod- 
halańscy wzięli do niewoli 130 jeńców, w 
tem 7 oficerów, zdobyli 4 kulomioty i 1.400 
karabinów ręcznych. Ped Dolhobyczem wal- 
ki trwają dalej, Na innych odcinkach fron- 
tu spokój. 

Front litewsko-białoruski, W walkach na 
pólnoe od Podebrodzia wzięto 160 jeńców 
w, tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 3 kulo- 
mioty. Wojska nasze zajęły Smorgonie. Na 
innych odcinkach nie było zmiany. 

W zast. szefa sztabu gen. Haller pułk. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gener. z fl b. m.: 

Front galicyjski: Pod Lwowem obustron- 
na działalność artylerył. Pozatem na ca- 
iym froncie tylko utarczki patroli wywłado- 
wezych. 

Front wołyński. Nocne oddziały silnym 
wypadem na Pawłowice (na południowy 
wschód ed Włodzimierza Wołyńskiego) roz- 


być zbadanemi przez kongres. Po podpisa- | biły oddział ukraiński w sile do 1000 kudi, 
niu pokoju przez Niemey będzie do kongresu | błorąc do młowęli kitkudziesłeciu jeńców I 


wniesiony projekt przymierza francusko-an- |zdobywająe 4 kalomioty i znaczne 


gielsko-amerykańskiego. 


zapasy 
amumieyi. f 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


Front litewskko-białoruski W odcinka wi- | miast do hotelu Bristol, skąd po 
leńskim I baranowickim sytuacya bez zmia- |: 
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krótki 
pojechał © godz 4 popołudnią 


wypoczynku 
ny. Pod Pińskiem silny atak bolszewicki nad |do Belwedemu Powitanie prezydenta mini 


Jasłołdą został odparty. 


Walki z Niemcami. 


dowództwa z dnia 10 maja. 
minął spokojnie. Wieczorem ogniem artyle- 


zycye pod Tarkowem i Wołkowicą. W no- 
cy ogień karabinowy na różnych miej 
sceach frontu. 

Front zachodni W nocy ożywiona dzim- 
łalność wywiadowicza nieprzyjaciela i ogień 
karabinowy. Odparto silne patrole niemie- 


lotników mieprzyjscielskich. 


strzelaniny spokój. 
Pułk, Wroczyński, szoł sztabu general. 


Dymisya gen. Muśniekiego. 
Poznań. P. A. T., Z powodu postamowie- 


udziału w wyborach posłów do Sejmu, eo 
wprowadzić może do szeregów politykę |: 
zagraża jedności i zwartości wojska, nie mo- 
że wziąć na siebie odpowiedziałności : 
skutki kroku, który uważa za zgubny dla 
wojska, dlatego prosł o natychmiastową dy- 
misyę, 

Komisaryaż Naczelnej Rady Ludowej od- 
powiedział, że wniosku generała Muśniekie- 
go o dymisyę nie przyjmuje. 

SPRAWA POS. PRIŁUCKIEGO. 


Wasrzawa, P. A. T. Wczoraj rozpatrywał 
sąd najwyższy w chanakterze trybun 
wyborczego sprawę  zakwestyonowanego 
przez sejm ustawodawczy mandata 
Pryłuckiego. Przedmiotem rozprawy była 
przesłana sądowi uchwałą sejmu kwestyo- 
nująca mandat posła Pryłuckiego. Wain- 


urodził się w Berdyczowie, prawomocność 
wybosu tego posła jest rakwestyonowaną. 
Pos. Pryhicki oświadczył, że wprawdzie 
urodził się w Berdyczowie, ale mieszka w 
Polsce przeszło 20 lat. Zdaniem prokurańo- 
ra wszystkie oświadeznia p. Pryłuckiego są 
nie wystarczająca, ponieważ nie wykazał 
się aktem przesiedlenia się e państwa rosyj- 
skiego do Polski. Sad najwyższy po nara- 
dzie oznajmił, że wyrok będzie ogłoszony 
dnia 24 maja. 


UMIĘDZYNARODOWIENIE KOLEI PÓŁN. 


ryi niemieckiej i miotaczy min na masse po- Ti ko-wiedeńskiego w chwili, gdy 
| 


wykazywał, że ponieważ pos. Pryłucki | ckiej, 


strów z naczelnikiem państwa było ba 


źniej i 
adjutantów wodza naczelnego udała się 


Poznań. P. A. T. Komunikat głównego | parku, a naczelnik państwa odbył k 


cyę z prezydentem ministrów. Audyencyg 


Front północny. Na całym froncłe dzień | trwała przez godzinę. 


Warszawa. P. A. T. W pobliżu dwormą 
tomobil pp. Paderewskich skręcał z fm 
Marszałkowskiej w Aleje Jerozolimskie, ja, 
bliczność i mfiicyanci ujęli dwóch ludzi, któ: 
rzy wznosił okrzyki przectw prezydenta 

ministrów. Dochodzenie jesz w toku. 2 


ckie, atakujące nasze posterunki w Kolnie.| Warszawa. P. A. T. Z prezydentem mł 
Nad Chobienicami i Kopenicą dzłałalność |nistrów Paderewskim przyjechała do Wam 


szawy p-na Mickiewiczówna, wnuczka Ads 


Front południowy. Pod Rudami ogień ar- | ma, a dalej pp. Strakacz, Ciechanowski, po 
tyleryi niemieckiej. Zresztą prócz zwykłej |oznik Swirki, adjutant naczelnika państwa 


Kolczewski, hr. Szebeko adjutant generals 
Dowbora, oma 13 sanitarynszek polskich M 


R |Ak 


Marsz koalicyi na Budaneszt. 


(P. A. T.) Radio z Paryża: Prass 
donosi, że ponieważ rząd Boli 


armią rumuńska otrzymała rozkaz konty- 
nuowanła marszu naprzód na Budapeazt« 
Prośba o rozejm była pozorem, aby bołsze- 
wikom dać czas na zaatakowanie Rumunii 


2A | L'homme Libre“ i „Temps“ ogłaszają de: 


pesze z Odessy ze źródła bolszewickiego, do~ 
noszące, że w Bessarabii utworzył sie prowi- 
zoryczny rząd robotników i chłopów, a rząd 
rurcuński miał zostać wyjęty z pod prawa. 
Depesza z Zurychu podaje, że prasa rumuń- 
ska mówi z entuzyazmem o wydarzeniach 
na froncie węgierskim. Rumuni sądzą, że 
bliską jest chwila, w której armia rumuńską 
i polska podadza sobie ręce i utworzą front 


nieprzerwany połsko-rumuński przeciw bol- 
szewizmowi, czy to rosrjskiamu, czy ukraiń- 
skiemu, czy węgierskiemu. 

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Bar- 
zylei donoszą: Marsz armii remuńskiej nx 
Węgrzech zbłiżył ją do armii czesko-słowa- 

Rządy Bojusznicze zajmują się okre- 
śleniem strefy działania oba armii, 


Węgrzy w sojuszu z Resyą. 

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Ba- 
karesztu donoszą: Wojska mimańskie zatrzy 
mały się dnia 3 maja na prawym brzegu Cisy. 
z powodu prośby o rozejm, skierowanej de 
sojuszników przez bolszewicki rząd wegier- 
ski. Po dyskusyi sojusznicy zdali sobie spra- 
wę z tego, że prośba ta była tylko pozorem 
ze strony węgierskiego rządu bolszewickie- 
go, aby zyskać czas dła bołszewików rosyj 


Wiedeń. P. A. T. Delegacya niemiecko- |Skich, którzy 2 dni temu wysłali ultimatusa 


bawiącego obecnie w Wiedniu, miarodajne 
czynniki niemieckiej Austryi oświadezyły, 
że są bezwarunkowo za umięfzymarodowie- 
niem linii kolei północnej, gdyż w ten spo- 
sób niemiecka Austrya otrzymałaby bezpo- 
średni kontakt z Polską, 


Paderewski w Warszawie. 


do Rumunii, aby módz wedrzeć się na tyły 
armii rumuńskiej. Zresztą Rosyanie nie dal 
na siebie czekać. Przed 4 dniami bolszewicy 
zaatakowali Rumunów poważnie nad Dnie- 
stream. Rząd Beli Kubra uważał tą chwilę za 
stosowną dla odrzucenia propozycyi rządów. 
sojuszniczych ł dla zarczerwowania sobie 
w ten sposób możliwości nowych prowo- 
kacyi. 

W rezultacie armią rumuńska otrzymały 
rozkaz maszerowania dalej na Budapeszt. 


KRWAWE RZĄDY NA WĘGRZECH. 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presso 
donosi, że krewny byłego prezesa sejmu wo 


Warszawa, P. A. T. Dziś o godz. 11 przed- |gierskiego Ludwika Nevey otrzymał wiado- 
południem zajechał na dworzec warszawsko- mość, żę Ludwik Nevey wraz z kilkoma 


wiedeński pociąg dyplomatyczny, wiozący |innymi właścicielami dóbr ziemskich został 
powracającego z Paryża prezydenta mini- | aresztowany w Mako i miał być odstawiony: 
strów Paderewskiego. Przód parowo-|do Budapesztu. Na jednej ze stacyi między: 
zu pociągu był umajony gałęziami i przybra- | Szegedynem a Błudapesztem wywleczone 


» | cznytch. 
| przybył w imienłu naczelnika państwa po- 


ny w chorągiowki o barwach narodowych. | Neveya z wagonu i rozstrzelano. 


Na dworcu kolejowym pizybranym w zio- 
leń i sztandary polskie oraz państw enten- 
ty, oczekiwali prezydenta ministrów człon- 
kowie rządu z p. Wojciechowskim mini- 
sirem spraw wewnętrznych na czele, grono 
posło sejmowych, członkowie misyi dyplo 
matycznych i wojskowych, przedstawiciele 
zarządu miasta, cechów i instytueyi społe- 
Na spotkanie p. Paderewskiego 


rucznik Kobylański, adjutant wodza naczel- 
nego. Gdy pociąg się zatrzymał. do wago- 
nu prezydenta ministrów weszli ministro- 
wie. Po chwili ukazał się na stopniach wa- 
gomu p. Paderewski z małżonka, Zebrani 
przed wagonem odkryli głowy i okrzykami 
witali prezydenta ministrów. Pani Padere- 
wskiej wręczono wiązankę kwiatów. Prezy- 
dent ministrów powitał oczekujących go. — 
Publiczność wznosiła okrzyki. Przemówień 
żadnych nie było. Gdy prezydemt ministrów 
opuszczał dworzec kolejowy, tłumy publi- 
czności zebranej na placu przed dworcem, 
wznosiły okrzyki na jego cześć. 


Klęski bolszewików w Rosyi. 


Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Ko- 
penhagi donoszą: Ostatnie wiadomości po- 
twierdzają zupełną porażkę ofenzywy bol- 
szewickiej na froncie estońskim. Po zaciętej 
walce Estończycy odzyskali Raven. W ich 
posiadaniu jest także miasto Salisburg. Boł- 
szewicy poszli tam w rozsypkę. Utracili wie- 
lu ludzi i pozostawili ogromną ilość mate- 
ryału wojennego. 

Kraków. (P. A. T.) Radio z Paryża: Z Hel- 
singforsu donoszą o walkach koło Ołonieca, 
że bolszewicy we wtorek rano zaatakowalł 
białą gwardyę. Po kilkugodzinnej walce bol- 
szewicy uciekli w nieładzie, pozostawiająe 
setkę zabitych. Bolszewicy ewakuowali Oło- 
niec, dokąd wkroczyła biała gwardya bez 
oporu. Pozostawili oni wielką ilość materya- 
łu wojennego. Biali mieli 10 zabitych i 12 
rannych. 


SIŁA ARMII NIEMIECKIEJ. 
Według statystyki amerykańskiej Niem- 


Warszawa. P. A. T. Po przybyciu do War-|cy posiadają obecnie bronią około 326 
szawy' prezydent ministrów udał się natych-|tysięsy ludzi, a pnia Front wohe: 


= — z a =—— 
ma a ae 


> 


*  Ochonicy w Westiaśi 25.000. Ochotnicy w Qa dłuższego już czasu rozwinęfi wasi socya-. 


. Kantata zakończyła uroczystość w zam-ji żaudarmeryę polską. 
r LJ 


"«żu 


Et. 2 


di 140.000, przeważnie ochotnicy. Korpus 
T Laetwiiza w Berlinie à w okolicy 40.009. 


innych punktzch 20.600. 
Eee 7 Bd. uw dłcidn= "R OE AJ 


waia Diwesi W PORI. 


Uroczystość otwarcia Uniwersytetu rozpo- 


czuła się w przybranej w zigień i sztandary 
ba eume Bawyekscwóm © g. 8 mma. Brań 
w iuej udział wszyscy profesorowie z rekto- 
rem orom Święceckim Ba czele, przedsia- 
wiuite wiadz cywiinych i wojskowych, ro- 
żn ca mstytucył i towarzystw 1 Jiczna zapet 
pisiwa miesnie świątynię pabhcanośé, 
vczystą pomiyfisawą mę św. w oto- 
wn liczee:0 uuchawieństwa cciebrował 
Ni przew. ks. Pryns, kazanie podniosłe wy- 
głost ks. pioicśce kan. Łatomski. 

Fo nabeżesstwie uiommowsi sią puzed ka- 
tewią pochód z muzyką i torge wiam na 
czci i ruszyi ku zamikowi, gdzie w wiałkiej 


RE 


a 


a saii uonewej odbyvissig dalszy ciąg usoczy* 


n 


wi, Sala pizyarina była żiclenin i sztane 
urami Nad tronem *"aszezono Orta pol- 
=. SAN 

Vrzybył Najpuzow. is. ai mas Z asysta, 
gonoral Dowbór-Muśnicki ze świtą, człon- 
ko ie ententy, dostojnicy wojskowi i cy- 
wini, grono gości z pod dawnych zaborów, 
pagor miasia p. Drwęski, <ałonkowie 
N: welnej Rady Ludowej. Resztę sai wy- 
pewa publiczność. 1 

hér edśpiewał kantatę ks. Gieburow- 
skiego pod batetą kompozytora. Mowę wy- 
głosit Naidostojniejszy ka Prymas. We 
wzyłosłych słowach wskazał na tradycye 
Po: wania, wspómniał akademię Lubrańskie- 
igo i zaznaczył, że dzisiejsza wszochnica, to 
unuirtwychwstała myśl wielkiego biskupa. 
Jest on tryumfom i zwycięstwem myśli pal- 
skici. Mówca wzywał dmcba swego szłache- 
“ineco poprzednika, by nowemu dziełu upro- 
Bil błogosławieństwo Poże, by trwało Joma 
ma chwale, Ojczyźnie na pożytek, Wielko- 
polsce na ehlubę. 

P. Poszwiński komisaru Naczelnej Rady 
Ludowej oddał w imieniu Komisaryatu no- 
wa wszęchnicę do użytku narodu. 

Prof. Święcicki, pierwszy rektor wszechni- 
cy Piastowskiej, podniósł fakt, iż jest ona 
nici: ko dalszym ciągiem Akademii Lubrań- 
„kiero, założonej przed 400 laty. Szła owa 
justytucya z postępem czasu, łączyła się z 
zachodem i jego kulturą, a kwitła w eza- 
sach świetnych, gdy na krakowskim Rynku 
książę pruski Jagiellonowi hołd składał, gdy 

lskie pułki gromiy Turków i Moskała, gdy 
B iut rozatrzygai łosy Austryi, a Inflan- 
ty łączyły się z nami dobrowolną unią. Ale 
sukcesy nie byży trwałe, bo okazały się tyl 
ko połowiezmymi. Hartu i sily zabrakło. 

Mówca podkroślnł znaczenie szkoły Lu- 
brańskiege. Była ona żródłem nowego ru 


ru- 
chn naukowego. Weszla w ściały kontakt z 
Krekowem, a dotrwała do roku 1780, 3% do 
zmuiknięca przez Komisyę Kdukacyjną, — 
Chciano ją wtedy zamienić na Akademię 
Wielcopełóką. utwerzomą z famdaszów po- 
jezuickich, lecz sprzeciwił się temu Kołłątaj 
w obuwie, że nowa insiytacya osłabi wpływ 
Krokowa. Obfite zbiory zostały przewiegio- 
me do Krakowa. Szkoła Iubrańskiego dwa 
razy dosięgła wysokiego rozkwitu. Pierw- 
szy okres przymada za ewasów panowania 
biskupa Szetelskieze 1520—1540. Drugi za 
wrarów protektoratu Andrzeja Ozarakow- 
akiczo, 

Z mężów, którzy działałi w akademii, wy- 
miesi! mówea rektora Tomasza z Poznania, 
Grzesorza z Sambora, Walentego Wróblika, 
Antoniego Gaillusa, Jachimowskiego i in- 
mych. Nauszyciel matematyki zwykle wyda- 
wat kalendarne. Akademia wydała szereg 
wybitnych meżów, jak Klemens Janicki, 
Gr” "ki i Józef Struś, syn rymarza, sławny 
eLa. Stuńvował on też w Krakowie i Pra- 
dze i zdobył tytuł księcia wiedzy. Po po- 
wrocie do Poznania znalazł protektora w 
Andrzeja Góree. Leczyt króła Zygmunta i 
Bui u Solimana H, wzywał go do Madrytu 


Fib» II. Przebywał dłuższy czas na dworze 
Zy. -unta Augusta. Był to wielki uczony, 
zou» ze znakomitych przekładów z greki 
i lacay, a nalewszystko genialny filolog. 


Ou pierwszy obserwował podział rytmu i 
tę: . Najznatkomitszy lekarz odrodzenia 
był «h!ubą na horyzoncie Polski. Napominał 
mitici, by nie zaskorupiała Się w cia- 
snc | kole, leez ksztalciła wszechstronnie. 
Mówea zarotczył apelem do naszej mło- 


dzi siech jej dążciia będą skierowane 
ku jednemu eef'owi: „by dobrze było Oj- 
czyż, 


1 cuewialń nasuzanie: minister oświece- 
mia | ukasiawiez. jako reprezentant sejmu 
szw ennega, w linioniu Akademii krakow- 
skiej prof. Morawski; dalej prof. uniw. Iwo- 
ws! ero Dembliski i rektor uniw. warszaw- 
skitso prof. Kosteczy oraz imieniem stu- 
dentw p. Mikołajczak. Pieknie nawoływał 
p. pizydent Drweski młodzież do pojmowa- 
mia  iań. Ostatnie mowy wygłosili: delegat 
z Kaliza, podnosząc znaczenie studyów 
pra niczych, biskup wileński, delegat To- 
wa” stwa Nankowego, delegat Techników 
fubo'=skich, reprezentant młodzieży akademi- 
skiej poznańskiej. reprezentant akademików 


„ANEGE KERESDE" è duża TE Naja 1919 ku. 
l 
| przega i z Mielea. Bopiero pe EMĘiej walce i|bohaterskiej i wspaniałej strażnicy naszej na 
|sirzelantnie, przywńieono spokój. wschodzie, nikepu agy nie a S 

DA aa à A W okdicach Tyezynś mapadmięto na ży-į Po eyele hmt referatu wiec uchwalił rems- 
'Hiéei żywą agitacyę przeciw dyrektorowi kra- | gy, próby wającji go wać, v ich |lucyę łądającą przyłączania całej GA 
kowskiego okręgu dyrekcyjnego p. Włodzimie-t4 pobite; nawet <= jek donosi „Mowy Dzien- | wschodsiej do państwa pełskiego, oraz wży- 
a RE kg, ae: sa do" — dwóch zamofłowano. gotowany |wającą gd, by raz Wreszcie wynłał przeciwko 
jzauszonia wiadz kołejowych, by dyr. Zborów-;,. driej 8 b. m. przez bandytów z Hermanowej | Ukraińcom takie sity, by mogły raz fiż zie- 
Tu usunięto z piastowanego przezeń urzedu i papa d na sam Tyczym, odparli miejsco-|mię tę uwolnić od barbarzyństw hajdama- 

BRyczya tej vit tyło Sipen empoy żandarmi, alo zaraz nazajutrz zapłynę | ekich. Rezolucyę tę wysłano do Pilsudskicgo, 
wszystkiem dyr. Zborowski topi apõwiedii: ła od strony Feeowa grómada bakdytów, do Padercwikiego | do marszałka Sejmu Tramp. 
jęk wszelkie padażycia, fakie z oma do crsa sile kilkuset ludzi, uzbrojona w karabiny i czyńskiege. Nastermie postanowiono- wysłać 
ole Kolejach naszych WE ay 00 „POWŁÓNO | manaty ręczne. Żydzi pokryli się, gdzie mogli, depesze graiulacyjne do ambasadora francu- 
zaś zasadniczo przeciwnym był idoi, by kolej; ban dyci rabowali ezom Przez nich mie- |. ięgyz. Traoza w Wazawie z okazyi praed- 
wą SE zak ei e y a ee T Dopiero gdy tandarmerya dała pęznycz, Niatóom preliminaryów pokojowych 
da z0cyalistyczny związek kelejowy, soeyali ay] ka salw, ogarhał bandytów strach i 107- na Nocy kiome i oidis omii 
stycznemu sowietowl kolejowemu, Te. były japadi się w popłochu. jkie swe ziemie. Równioż wysłano depeszę do 
z ppn zg obija povn „arzechy OyT. W Brzostku przyszło do ekscesów WE, państw sprzymierzonych na ręce posła ame- 
r sgk noi un bar Pae aa frode 7 b. m, W dnia tym, jako jarmarcznym, | rykańskiego w Warszawie. Nastepnie wice 
by watelskiego, wielkiej dbałości 0 persona! 0. naplysęła do miasta wielka gromada chłopów „chwalił rolno sd toi deh 
1 PWD ZOO SCENACH śp |i wyrostków i zaraz rzuciła się do bisia żydów, Wiec krakowski wyraża hołd"Komitotowk o- 
żysżożei nikt odmówić mo mógł. Za taran li rabowania skłepów. Ponieważ w młeścio byio brony narodowej we Lwowie za spełnienie jc- 
wżyli tu socyaliści sprawy zagrabionego BrZGZ i tylko dziesięciu żandarmów: pięciu miejsco- „, historycznego ahia tak wood Łwowa, 


Czechów — rzekomo z winy dyr. Zborowskie- sę A $ 5. h 
5 i parku lols % Boguminie; | "YCH a pięciu przybyłych na pomoc z Pilzna, jakoteż cgłej wschodniej Galicyi. Wyraża bez- 
4 g x warunkowe żądanie, by przy przysziem ukształ- 


oczywiście zarzut ten jest zapełnie „nienzasa. | tno hto zapa adaise | 
PREM Eo towania stosunków  prawno-politycznych we 


dniony, czego najlepszym dowodem protest, ja- brabowana nietylkofnignial a e a 
ki przeciw tema zarzntowi odnieśli kolejarze |279owskie, ałe ©. oe la per z” we wschodniej Galicyi opinia Komitetu obrony 
i nych. Miejscowa ludność, widocznie w obawie narodowej była dla rządu polskiogo decydu- 
jca 


ipolscy w Boguminie, w znacznej większości | ed ckscedentami, zachowywała isę biernie, ians 
ADA M. KRAKOWA. We środę o g. 5 po- 


socyaliści. liviko lekarz dr. Lach dał piękny przykład 

Wezoraj zdecydowali się socyaliści na uży-|*._ . (| -taletias : : trę- | k ARG y ISA po 
,cłe argumentu najmocniejszego. Około 400 oz. | aa yE A RE sic ai _|poładniu odbędzie się posiedzenie Kady miej- 
'apitowanych kolejarzy zgromadziło sie podj SENT > jskiej. "Na porządku dziennym między innemi 
|budynkiem dyrekcyjnym, krzycząc i odgraża- E TarnobEuógw arsit tłumi v A Stagy obywatelskiej, oraz budowa no- 
| jąc sią, a wysłana z ich ramienia delegacya, za- a + 


TO- wej linii akcysowej awym brzegu Wi 
; zani stków napad na żydów w dniu T b. m., na sti- > Ai za | SJEO) a prawym brzegu Wisły 
iżądała od dyr. Zborowskiego ustąpienia, doda- - z Podgórzem, dzięki której naræzcie pozbę- 
ljąc do żądania tego groźbę, iż w razie odmowy 


cyi kolejowej w chwili, gdy żydzi, jadący 7 
|--sio rętzy co jatro będzie”, 


; s men „a dziemy się urzędu akcyzowego wewnątrz W. 
Nadbrzezia do Krakowa, mieli się tam prze” [iz owa przy moście podgórskim. NA porżą- 

Wobec tej groźby, dyrt. Zborowski, powodu- 
jąc się obawą, by w tych ciężkich dla państwa 


siąść do pociągu przychodzącego z Lublina. ; niw j ższenie o 100 
Podobno jadących przestrzeżono o przygotowi | Uk posiedzenia jest dalej podwyższenie o 1 

| czasach malkontenci nie spowodowali na kole- | 

jach ekscesów, oświadczył, że sprawozdanie 0 


{procept dodatku drożyźnianego dla emerytów, 
| przebiegu zajść przedkłada władzom central- 


a f zę ONA s 
nym napadzie, to też uprosili oni kondukto- «aw i sierót po funkcyconarysszach gminy, 

| nym, zaś by nie dopuścić do wykroczeń, prowi- 

| zoryczmie składa swój urząd w ręce zastępcy. 


rów, aby ich pozamykali w separatkach, i be wreszcie wprowadzona zie pod obrady Ra- 
puścili dopiero po nadejściu pociągu lubelskie"; au miejøkicj SE Raki osa na” 

| Wiadomość o tych wydarzeniach ebiegła na- | 

dhwiast prerokie koła kolejarzy i czerwony Š A + 5 s46 nowienia dyrektorów obu teatrów miejskich. 

ero rolomików p. oraczerskiego 1 Ka |7 Wparalek na poron, tak ATI kajam |. WIOSNA, Wozoajsz parwza dopiero pi 
jezanowskiego spotkał się z ogólnem potępie- | ai, = a 2: zachęcać wyrostków, aby — , wdziwie wiosenna, ciepła i słoneczna niedziela, 
i njam. Najlepszym dowodem, jak za tę zj dj Jeżeli jaż mają bie — bili mocno”. iwywabiła mnóstwo mieszkańców na planty, a 
| zazmtruje się ogół kolejarzy, świadczy telegram, ° EA acc: żyć, aby urzędnik publiczny , Ome rzesze wybrały się na dalsze przechadz- 
|jaki wystosował do nan. spraw wewnętrznych ij śgł dopuścić się 6 dobnej ohydy. Śledztwo ki i wycieczki. Gwar, wesołość i okrzyki dzieci, 
min. kelei ogólny zawod, bezp. Związek kole-| YE; z: a wyjaśnić i rozlegały się ma Panieńskich Skałach, Woli Ju- 
RoWagĄ, tO „łaży | 1 |stowskiej, na Sałwatorze i daleko za Kopcem 
Kościuszki. Setki osób udało się na tę pamią- 


|joweów. W telegramie tym między inneni! 
H = ROP p mi — i) 
tkową, tak sercu polskiemu drogą mogiłę bo- 


|ezytamy: i 
: Dnia 11 maja zjawiła się delegacya a dyrek- į aoc ut * eb kę 
ra, domizającą n rakowem ti ujrzało ją 
po raz pierwszy w polskiej macie. Giebokie 


(aora krak. dyrekcyi w imieniu około 400 de.| Miejski teatr powszechny. 
|moustrantów z kategoryecznem żądawiem (1); 
z | wzruszenie przejmowało zwłaszcza starszych, 
co przez długie lat dziesiątki ten ukochany Ko- 


h „KLUB KAWALERÓW: — M. Bałuckiege. j 
natychmiastowego ustąpienia tutejszago preze! i. A , 4 
(sa p. Włodzimierza Zborowskiego, grożąc, żej Humor # SATE agi 8 figur pa e 
iw razie niespohiienia ioh żądania, delegaci za | medyowy APE 56 bawiły 3 krakon- [piee ogłądałi otoczony murami najezdniczego 
dalsze zachowanie się demonstrantów nie przyj- es ae „zacząc ma, = R mi p 
chowają żywotność. To też z urn 


Terror secyglistyczny na kolejach. 


I 


igo, aby nie musieli czekać na dworcu w 'Tarno-. "*. . ; k- 
„czad Tymczasem — jak donosi „Nowy Dzien. | wniosków o wynika konkursu na wylot ul. 
nik“ — urzędnik ruchu na stącyi w Tarnobrze- , Wolskiej. Po posiedzeniu iwnem, nastąpi taj- 
ga p. Zieliński, wygnał osobiście żydów .ne, na którem będzie załatwioną sprawa usta- 
z 


jpaństwa, a w okół jogo słyrzeti jezyk najwięk- 

ktor nie chcąc dopuścić do int i wład pod- |sen i ai E a l a 
I rektor nie chcąc dopu o interwencyi władz | ©! ywo mwaje 
bezpieczeństwa w razie gwałtu, oświadczył de. | nieść należy, że dyrekcya teatru eclszych Eo | przywiożły do miasta tysiące osób, a z niemi 
legacyi że ustępując przemocy, oddaje urzę- wznowiła w sobotę jedną z Fama park G |mnóstwo gielem, kwiatów wiosenych, wśród 
dowanie swemu zastępcy aż do czasu rozstrzy- medyj Bałackiego — „Kiab kaw bawili «| dotórych prym trzymała kwiinąca wiminie bia. 
gnięcia przez ministerstwo kolei. dła których sztuka była nowością, wagę) o tanina 

Ogólny Zawodowy, Bezpartyjny Związok ko- 
lejoweów protestuje jak paanga +4 
dw temu niesłychanemu aktowi gw e- gary | 4 e 
jgutów Związki prawnie nieistniejącego, s sm m m Stanie e kk ra i 
przedstawiaj lko m ogółu , 
AG z mj e aean j owani należycie, ie wszy tylko ob- 
i 5 > anko 

Dzisiejszy akt gwałtu na osobie prezesa uwa- isade, ról nieco srw m miernie sm. Ta zawierająca trzy rezprawy: „Udział Polski 
Tin za akt gwałtu na całej reszcie kolejow-| P. Gaylewska jako Pny ary e Erer in alarh, A w szezagól- 
jz owej dueni me istoara old w |jomy w driłah autora saby | ry. MOŚCI w długach Anstryi*, „Zasada wprawiedli- 


mują odpowiedaialności. Wobec tej groźby 


„ Byrektor 
'p. Krupiigki smupoczął drié kikutysodniowy 


miop. 

„PROBLEMY SKARBOWE PAŃSTWA POL- 
| SKIEGO". Pod tym tytułem ukazała się w Kra- 
|kowie cema pubłikacya Dra Leopolda Ca- 


tychmias yzyi mini F jemy w dziełach autora „Grubych ryb“ — gra- 
wie pilk D Da ur ge. A A: rołę z wdriękiem, grozerością i naiwno- wości i nasz przyszły system podatkowy", „Na- 
zw dodiaswom stanowisku i wydania za. | ścią. właściwą tej postaci. P. Horowiozowa | Si onest ada py ha f: | Ekera" 
ządzeń, k i z niewdzięcznej roli jej matki wywiązała się | s ,  POSWIĘCO! - 
debaja. aktom gwałtu  Oświadocamy nake. wybornie. P. Czechowska w roli rozeódiitoże, tp knem Yraktidainyu problemot "po 
niec E gdyby ministerstwo kolei po myśli na- | Ochotnickiej roztoczyła dużo finezyi i bumoru. : %10} badowy SEEN e = ej 
szego żądania sprawy natychmiast nie rozutrzy- | Kapitalną swatka Dziudziulińską była p. Kol- tywo anmi M naszych kołach skarbowych i 
gło, to aorganizowani kołejow. w 0. Z. B | manówna. Klub kawalerów reprezentowali z po- | poli yamy mię sutora, zasne raszczytnie 
z K. będą zmustem na zenit odpowiedzieć wodzeniem pp. Ryszkowski, Trzywdar, Berski.' W nauce (wystarczy wymienić znakomite stu- 
wałem 2 odnowiedzialność za to spadnie na Korecki, Zbucki, W roli Topolnickiego właściw-;972_0 lichwie i emigracyi, jedyne w tej gałęzi 
gwałtem, nowi z pa byłby p. Brzeski łab Kucharski. Zespołu ; polskiej literatury naukowej), powinno zwTó- 


ministra kolei“. PR j dopełnili pp. Rostowska, Olański i in. Bs wk keseg E K w żę 
. 3 P żywymi „inięte w książce. Nowa publikacya Dra Cara 
Nadmieniamy, iż dyr. Zborowski Obrzyciał | Po każdym akcie audytoryum zy E 5 c 


'wydana została z zapomogi Biura prac kongre- 
|sowych w Warszawie. 

DOLA WDÓW PO URZĘDNIKACH PAŃ- 
STWOWYCH. Piszą nam: Wobec strasznych 
|w teraźniejszym czasie warunków egzystencyi 
rodzin urzędniczych, wobec szalonej drożyzny, 
trudno jest wytłómaczyć sobie postępowanie 
władz rządowych w odniesieniu do wdów po 
| urzędnikach państwowych. Zdarzają się wypad- 
lki, iż wdowom, które mężów straciły już za 


skami nagradzało wykonawców. „Klub kawa- 
lerów* ma zapewnione powodzenie na szereg 
wieczorów teatralnych. 
(came "kisia 


| Rozcpeny. KRONIKA. 


| Z Tarnobrzega donoszą do „Kuryera illustro- SŁA 

wanego”: Mieszkańcy tutejsi żyją pod DY PROCESYA Z GŁOWĄ ŚW. STANI WA. 

grozą napadów chłopskich. Najgorszy był Wezoraj o godz. 9 rano odbyla się, wediug n 

dzień 7 b. m., kiedy na tajemniczy rozkaz dany kłego ceromoniału, uroczysta procesya z rel- ezasów powstania polskiego państwa, przez 
jkwiami Głowy św. Stanisława z katedry na ,8zereg miesięcy nie wypłaca się pensyi, ani też 


„z Warszawy (1) nadeiągnęły z Kołbuszowej e i 
Miclea 1 okolicy bandy chłopskie, liczące 3.000 Wawelu do kościoła na Skałce. Procesyę pro-i kwartału pośmiertnego. Między wielu innemi, 


| ludzi. Po drodze rozbrojono w Majdanie Kolbu-. wadził Ks. Biskup Nowak, udział w procesyi znajduje się w rozpaczliwem położenia wdowa 
|stowskim posterunek żandarmeryi i obrabowa-, WZISJI Ka. prałaci i kanonicy katedralni, du- po urzędniku dyrekcyi skarbu państwa, która 
ino doszczętnie tę miejscowość: w Baranowie Chowieństwo z kościołów krakowskich 1 TŁESZE pomimo kilkakrotnych próśb i urgensów ze 
żandarmi w swojej obronie zabili 1 dziewczy- | wiernych. W kościele na Skałce celebrował u- strony przełożonej wiadzy, od pół roku wycze- 
|ne i zranii 5 rabusiów. |roczystą sumę Ks. Biskup Nowak, kazanie WY- kuje nadaremnie uregulowania poborów. Wdo- 
Niszczyciełska robota Okoniów i Dąbalów głosił Ks. Sławiński Po nabożeństwie PRESJA wy po urzędnikach pocztowych, również zdają 
wydaje owoce. Wojsko i policya w Tarnobrze- | Powróciła do katedry. jsię być wykreślone z listy pensyjnej wdów i 
gu, zawiadomione o nadciągających bandach, | WIEC W SPRAWIE GALICYI WSCHO-  sierót, gdyż od czasu powstania państwa pol- 
opanowały sytuacyę — przyszłość jednak cią- | DNIEJ. Wczoraj popołudmiu odbył się w gma- skiego, nie otrzymują w wielu wypadkach. na- 
gle niepewna a wypadki napadu i grabieży zda-| chu „Sokoła” wiec zwołany przez „ekretacyat | leżącego się im zaopatrzenia. Powyższe fakta 
rzają się eodzień. W Durdaeh obrabowano i za. | dla Galicyi wschodniej. Po zagajeniu wieeu podajemy do wiadomości generalnego delegata 
mordowano leśnego, w Dąbrowicy ta sama|Przez ks. Leona Puzynę, przewodnictwo objął dra Gałeckiego. 
banda zamordowała gospodynię Bryczkową, a jrektor Kostanecki. Referat wygłosił prof. St, POWRÓT POZNANIAKÓW. Prof. dr. Jan 
dla zatarcia śladów, spaliła potem całe jej go-| kora, w którym wykazał, że ze względów g% Rakawicz. dotychczasowy kierownik biura re- 
spodarstwo. spodarczych koniecznem jest posiadanie dla gulącyi miasta Wielkiego Krakowa, został po- 
Napady na żydów i katolików, panów i chło-;nas Rusi Czerwonej, tej ziemi, która od zari- wołany przez Naczelną Radę Ludową po”1ań- 
pów na drodze z Baranowa do Kołbuszowy są |nia dziejów nałeżała do Polski, a od czasów ską na stanowisko dyrektora szkoły architekto- 
na porządku dziennym. Chłopi niszczą łąki i| Kazimierza Wielkiego stanowi jaż aż dO roz- nicznej w Poznaniu, zaś córka jego Iza. wice- 
zajmują przemocą grunta dworskie. Jest to!biorów nierozłączną z nią całość. Historya wy- dyrektorka krak. miejskiej szkoły gospodarczej, 
bezpośredni rezultat agitacyi posła Dąbala, któ- | kazuje, że potęga Poleki idzie w parze z po- została powołana przez tę Radę na dyrekiorkę 


przed kilku dniani z Poznania raszczytną pro-; 
iporycyę, by zorganizował kolejnictwo polskie 
w obszarach b. zaboru pruskiego. 


l 
s 
? 
s 


z lub'ina, wreszcie imieniem kobiet Dr Ry-|ry w czasie świąt bawił w tych stronach, na- siadaniem przez nią jej południowo-wschodnich żeńskiej szkoły przemysłowo-handjowej w Po- 


bic: a-Dobrzyńska. 


© godz. 4 popol. odbył się w salach I 


zar obiad perszowy, wieczorem za6 uroczy- 
ste rrzedstawieuie, ” zal eG0I 
Bazirze. 


E 4 2 


Nakładem Wydawnictwa „Glosu Narede“ 


rautem w jw Baran 


daje w mowach do w na wojsko kresów, utrata ich powodowała osłabienie i znaniu. 
PRE alai -i r upadek państwa. Ataki ruskie na tę ziemie WALKA Z LICHWĄ. Oddział walki z lichwą 
w saly zawsze w parze z napaścią niemiecką od Straży Obyw. donosi: Godziny urzędowe, w któ- 
W ostatnich dniach ponowiły się rozrueky, |zachodu. Qeś podobnego powtarza się i dzi- rych przyjmuje się doniesienia stron, w biurz 
skierowane przeciw żydom. Miaży one miejsce |siaj, gdyż widzimy, że hordy ukraińskie, które ; Naczelnej Komendy Straży Obyw. (Pałac Lari- 


| a i snowie roswydrzona tłuszcza sta-|ziomi, w którą włożono ogrom pracy cywilta- nie cierpiących zwłoki, pozą ozaaczonemi g0- 
Ep z ogranicroma odipowiedzialnością. ~ z 


wiła siny opór wojsku, które przyWy% z Tarno- į cyjnej polskiej, tyłe jak w żadną inną, "=" 


owie, w Tyczynie, w Brzostku i w Tar- pusteszą Galicyę wschodnią, uzbrojone są izor- seha) są od godz. 10—1 przed południem i od cad wytworni 


Ñr. 106. 


dzinami donesi należy do dyrekcyi policyi (Za 
cisze) lub do aresztów policyjnych (Kanonicza) 
Zwraca się uwagę obywatelstwa, że w razić 
przeprowadzonej rewizyi przez członków Stra 
ży Obyw. wraż z urzędnikiem policyi, należy 
celem uniknięcia nadużyć zażądać Wgitymowa: 
nia sią sekcyjrego. legitymacya urzędowa 
Straży Obyw. 2 fotografią, pieczęcią Naczelnej 
Komendy (elipsa) i podpisami. 

KOMITET ZWALCZANIA LICHWY m o 
statnicm posłedzeniu rozważał mowe sposoby 
energicznej walki z paskarstwem i lichwą ży« 
wnościową w jej rozmaitych przejawach. Po œ 
żywionej dyskusyi ustalono sposoby współdzia: 
łania przedstawicieli kół robotniczych w akeyi 
zwalczania lichwy, zawicyowznej przez Komi 
i tet. 

NA POLSKI FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT 
| WOJENNYCH. Dowództwo miasta Krakową 
z funduszu, uzbicranego w Dow. missta na wdo- 
wy i sieroty po żołnierzach narodowości pol 
skiej. offarowało kwotę 1.090 kor. na celo Pol. 
skiego Fundnsza wdów i sierót wojennych. 

REWIZYE W OBOZIE JEŃCÓW W DĄBIU, 
Wczoraj policya przeprowadzila w Dąbiu re- 
wizycę celem ustalenia ewentualnego kontaktu 
między ludrością cywilną a jeńcami że wzglę, 
da na częste ncicczki jeńców. Właściwy cel res 
wiżyi i wynik jej są niewiadome, gdyż oddano 
tę sprawę władzom wojskowym. Podczas res 
wizyi znaleziono u osób cywilnych dużo mun 
turów, koców i'płaszczów wojskowych wiewia+ 
domego póchodzonia. Oddano je do magarynów 
wojskowych. 

ZDERZENIE TRAMWAJÓW. Weroraj po 
poładnie tramwaj Nr. 5 najechał przed pocztą 
na tamwaj Nr. 3, wyrzucił go z toru, zbił szy” 
by i jedmą boczną Ścianę wozu ustkodził. Z pu- 
bliczności nikt nie poniósł szkody. 


NAPAD NA KANTOR BANKIERSKI W 
WARSZAWIE. Onegdaj około godz. 5 wieczo- 
rem weszło do kantoru bankierskiego braci Na. 
gel przy rogu placu Bankowego w Warsgawie 
trzech mężczyzn pod pozorem dowiedzewia się 
o kursie rubla, a w chwilę później weszło jesz- 
cze trzech. Jøden z nich zamknął drzwi od we- 
wnątrz, inni zaś, pod groźbą rewolwerów, skło- 
nili znajdujących się w kantorze dwóch właści- 
cieli i chłopca do wyjżcm do przyległego po- 
koju. Następnie zawiesili na klamce bombą i 
przez drzwi przestrzegli uwięzionych, że gdy 
tylko ruszę klamką, nastąpi wybuch. Po zra- 
bowasiu gotówki w kwocie 25.000 w tubłach, 
markach i koronach, opuścili rabusie kantor, 
zawiadamiając aa odchoduem właścicieli, że nie 
są bandytami, fłecz członkami „komitetu bol- 
szewickiego*; przypomnieli im też o bombie, 
zawieszonej ma kłamce i przestrzegli, aby ich 

FTawiadomienia 1 komumikatv. 

CURIER BIAŁY NA PIERWSZĄ POŁOWĘ 
MAJA. Ponieważ przydzielony dla Krakowa! 
kontyngent cukru białego w ilości 9 wagonów 
nie wystarcza na pokrycie zapotrzebowania dla 
przeszło dwastutystęcznej ludności miasta po 
'pół kg. ma essbę, przeto magistret rarmydza, %9 


policy jaa pierwszą półowę bieżącego mieśiata sklepy 


rejanowe sprzażnwać będą cukier Kiały, po- 
cząwszy od wtorku, 13 b. m. w tacyach pe 40 
dkg. m osobę, a to za odcięciem właściwego 
kupona poprzednich (mio nowo wydanych) le- 
gitymacyj zbiorowych. Qsoby, na których le- 
pitymacyach brak kuponu cukrowego z pierw- 
szej połowy maja, winny się zgłaszać we wia- 
Ściwych biurach okręgowych, gdzie otrzymają 
osobne upoważnienie de zakupna przepisanej 
ilości cukru na powyższy okres. 

Z powoda niedostatecznego przydziału 
watrzymano aż do dalszego zarządzenia sprze- 
daż cukru na legitymacye dodatkowe die osób 
chorych i dla dzieci w wieku ponad 2 do 6 lat. 
Dla drieci w wieku de lat 2 sprzedawać eie be- 
drie nadal eukier biały po pół kg. ma -wano 
dziecko w dotychczasowych sklepach. Cena 
detaificzna cukru białego wynosi 9 K. 60 hal. 
ga 1 kę. Cena cukru białego dla dzieci; jako 
pochodzącego z dawniejszego przydziału, po- 
zostaje niezmieniona i wynosi 4 kor. 50 hal. 
za 1 kg. 

Zarazem magistrat podaje do wiadomości na- 
stępujące zmiany sklepów rejonowych dla 
sprzedaży cukru: 1) w miejsce Barberowskie- 
go — Jawornicki, Linia A—-B; 2) w miejsca 
Tacika — firma Spiechowiez i Filipek (dawniej 
A. Suski) pl. Dominikański, róg ul. Grodzkiej; 
3) wreszcie dla odbiorców od lit. A—D w Oz. 
IV., przydzielonych początkowo do Pawłow- 
skiego, a następnie do Chnmowieckiego., przy- 
dziela się do sklepn Dntkiewicza, Lima A—B. 


Genialna ] ACK apom 


maipa małpa 


w programie „Uciechy* tylko do wtorku. 


We (ale momia gawości paryskich. 


SPRZEDAŻ CUKRU SURQGWEGO. Magistrat 
zawiadamia, że sprzedaż eukru surowego za 2 
|połowę kwictnia kończy ` się bezwarunkowo 
z dniem 14 b. m. Osoby, które z braku cukru 
nie mogły zrealizować kuponów za 2-gą polo- 
wę kwietnia, otrzymają za ten czas cukier do- 
„piero z nasłępujzcego przydziału cukru surowe- 
go t. j. na 2-gą połowę maja. W końcu magi- 
strat zwraca uwagę, że również konsumy są 0- 
bowiązane na 1-szą połowę b. m. wydawać ct- 
| kjer dia członków tylko po 40 dkg. na osobe. 


OPOWIEŚĆ FLORENCKA 


najwspanialsze arcydzieło ducha romāáski dra- 
zę: mat baśniowej piękności i - 3 


pm A AEO 0 e 


Miłość... Łzy... i Śmierć.. 


paryskiej Qaumonta z Fabienne Fa- 
Drège w roli głównej NA 
cy w „Uci 


że 


